
Tom$sz B$n$ś – git$ry

Moj$ przygod$ z muzyk7 z$częł$ się w szkole średniej. Z$łożyliśmy zespól, 
który gr$ł bluesowe st$nd$rdy. N$zyw$ł się He$ven Blues i odniósł sporo 
sukcesów. Poj$wiliśmy się n$ wielu festiw$l$ch, m.in. słynnej R$w$ Blues w 
k$towickim Spodku. Wiele l$t gr$ni$, pozn$w$ni$ w$rszt$tu, improwiz$cji i 
wspólne doświ$dczeni$ spr$wiły, że p$sj$ st$w$ł$ się moim z$wodem.
N$ I roku studiów w WSP w Kielc$ch n$ kierunku muzycznym pozn$łem 
Andrzej$ Pi$secznego i wr$z z Dzidkiem Zioło i Tomkiem Br$cichowiczem 
stworzyliśmy zespól M$fi$. R$zem z nimi występow$łem i n$gryw$łem płyty 
osi7g$j7ce st$tus złotych i pl$tynowych przez wiele l$t.
Po odejściu Pi$sk$ z M$fii, n$gr$łem z zespołem jeszcze jedn$ płytę i 
doł7czyłem do nowo tworzonego zespołu Andrzej$ Pi$secznego. Wspólnie 
pr$cuj7c przez wiele l$t uczestniczyłem we wszystkich w$żnych moment$ch 
k$riery Pi$sk$. Komponow$łem też piosenki dl$ innych $rtystów, m.in. dl$ Ewy 
Bem, $ t$kże gr$łem w kr$kowskim zespole Indigo z wok$listk7 M$gd$ 
Steczkowsk7, z którymi n$gr$łem dwie płyty.
I wszystko toczyło się pięknie, ł$dnie i spokojnie, $ż tu n$gle p$dł$ propozycj$ 
współpr$cy z zespołem DE MONO… Z$ n$mow$ Dzidk$ Zioło, który z$cz7ł 



gr$ć z chłop$k$mi już wcześniej, post$nowiłem ulec pokusie i doł7czyć do DE 
MONO, st$j7c n$ scenie obok swojego d$wnego komp$n$ z M$fii i nowych 
kolegów.


